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Paryż (ar) Olbrzymią seusację w 
tutejszych k^łspli politycznych wvwc* 
łal artykuł zbliżonego do min. Jbon* 
neta deputowanego Lamcurenx, za* 
mieszczony w piśmie „Les Bourboun 
nets republicaines. Artykuł ten odsła 
nia kulisy rozmów amD. Francois 
Poncet z kanclerzem Hitlerem w Ber 
linie.

Artykuł stwierdza, że p. Francois 
Poncet przywiózł z Berlina pcopozy* 
cje Hitlera, zmierzające do porożu* 
mienia sie z Francją. Przede wsayst 
kim więc, chcąc uspokoić opinie Lan 
cuska, zaniepokoioną żądaniami k o ­
lonialnymi I I I .  Rzeszy, które w pier 
w szyn rzedzie wymierzone są prze* 
ciw francuskim posiadłościom ko!;>= 
nialnym, kanclerz zapewnić miał. że 
gotów jest odroczyć sprawę roszczeń 
kolonialnych na okres późnieiszy, po 
nodpisaniu paktu rieagredi z Fran­
cją, by go później roztrząsnąć w dro 
dze Przyjaznych negocjacji.

Pakt nieagresji z Francja, zawarty 
na określony czas obejmowałby wza 
iemna gwarancję dla granicy niemiec 
kosfrancuskiej, oraz gwarancję granic 
Belgii.

Tutejsze k 0la dodaja, że pakt ten 
t zgodnie ma również stanowisko o« 
bu kraiów y/ odniesieniu do próbie* 
Tiów międzynarodou.wcn. H  tler — 
iak twierdzą — będzie usiłował na* 
1 lonić Francję do zmiany swego sto 
sunku wobec sprawy luszpańskiej t. 
i. do nicprzeszkadzania penebacji 
włoskiej na półwyspie pirenejskim. 
M a to być cena, którą Hitler chet za 
płacić Mussoliniemu za jego ustęp*

IMawe wybory w Forftig?Hi
Z Lizbony donoszą: W  dniu wczo­

rajszym  odbywały s ę nybnry do 
zgromadzenia naród 'wego. jedyną 
listą jest „lista zjednoczenia naro 
dnwego”, na którei cz< le st u szef 
r/ ądu Sala 7 ar. Z pośród 90 kandy 
fatów te j listy 51 wchodziło w skład 
p >przedniego zgromadzenia narodo­
wego.

stwo w sprawie Rusi Zaicarpackiej. 
Po za tym chodzi kanclerzowi rów* 
nież o uzyskanie wolnej ręki na 
wschodzie Europy, w pierwszym rzę 
dzie więc o zerwanie sojuszu francu 
sko*so*vieek5ego.

Jeśli projekt paktu o nieagresji spo 
tka się z niewątpliwym uznaniem rzą

du francuskiego, to jednak trudno w 
tej chwili określić, jak  ustosunkuje 
się rząd do poszczególnych żądań 
Hitlera.

Kolom pohtycznym wydają się o* 
ne nie do przyjęcia, jako godzące, w 
dalszej perspektywie, w bezpieczeń* 
stwo Francji.
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Przemówienie mm. Kwiatków iki joo

K r a k ó w  a  t o

V

W  diuju wczorajszym na zebraniu zor* 
ganizowanym przez O . Z. N w Poznaniu 
w ygłosił p. wicepremier Kwiatkowski prze* 
mów 'enie, w którym powiedział m. n.;

S. 0  S. i spraw a żyd o w ska
Sytuacja w świecie niezwykle się kom* 

plikuje. M nożą się sprzeczności polityczne 
i paradoksy gospodarcze. Zasady poktycz* 
nc granice państwa stały się znowu ruch o* 
mc. Zobow iązania przestały obowiązywać 
silnych Oni gotują się wciąż do drnpież* 
ntgo skoku, byłe tylko irlntała ofiara.

Jeszcze trudniejszym  do rozwikłania splo 
tem stała się zagadka współczesnego gos. 
podarspwa.

Kilka zaledwie pom yślniejszych rnicsię*
przędz'ela obecnie długie lata kryzysu. 

W aluty, wytwórczość, ceny, zatrudnieruc, 
konsum eja, wszystko prezentuje objaw y głę 
bokic j choroby w świecie.

A  np. w Polsce są powiaty rolnicze, pu* 
sfe i nieuprzem yslow ione, w których gęs* 
tość zaludnienia waha się ok. lob osob na 
1 km. kw. M iasteczka nasze — przesycone 
ludnością żydowską zatraciły pogodny wv* 
gląd wsi, a nie mogą stać się nowoczesnym 
osiedlem miejskim.

N arody bogate zam ykają swe kolonie, 
puste i nicw yzyskanc, przed odpływem nad 
miary' Żydów  z P o L k '. Czyż p o d b o n y .:s'an 
rzeczy może bvć na długo utrzym any?

Przeciw  m iędzynarodów kom
Jednym  z najw iększych fałszów współ* 

czesnego życia jest mit o międzynarodowe] 
solidarności ludzi pracy.

Ośm dziesiąt procent niedoli proietauatu 
fabrycznego i  drobnego producenta -fobie* 
go obc-'ąża dziś sumienia już me własnej 
„burżuazji“, nie -własnych, narodow ych klas 
posiadających — bitym również biczem nie 
zaw:n: onych kryzysów, ale płynie wprost 
z zaślepionej polityki różnych kolorow ych 
międzynarodówek, w yw 'erających niejedno* 
krotn<e decydujący wypływ na rządy t. zw. 
w :eikich dem okracji zachodu i nrędzyna* 
rodówek podrażnionych że coraz wiece j in 
nych narodów  przeciwstawna się skutecznie 

ich planom wyzysku i rabunku.

w Poznaniu
P rzeciw  totalizm ow i, ale...

N ie dążymy — jak  długo to  nie stałoby 
się ostateczną koniecznością i jedynym  wyj 
ściem z  sytuacji — do tworzenia państwa 
totalnego, jednc.ideowego i jcdudpart\ Inc. 
go, ale nic chcemy też być demokracją li* 
beralną, dem okracją haseł i frazesów, taką, 
jak  ją  charakteryzowałem w Katowicach. 
Odcinam y się od niej stanowczo, gdyz wie 
my do jak ich  zgubnych rezultatów Wopół* 
tześnie ona prowadzi,

W  istniejących warunkach uzyskujemy 
dziś maksimum rezultatów i osiągnięć eko* 
nomicznych. A le  oto dochodzimy lub zbli 
żamy się już do granicy.

Y yzn aję  to z całą otwartością, iż przy* 
najm niej ja  — nie umiałbym zmobilizować 
nowych, nadzw yczajnych środków  — pod* 
w yższających szybko osiągnięcia obecnie, 
bez gruntownej zmiany atmosfery wt-wnę* 
trznej.

Chcę w 5S zjednoczyć i zdobyć
Gdybyśm y przeprowadzili wszcchstron* 

ną „kalkulację' w spółpracy i zgody naro* 
dow ej, jednoczącej — ja k  już kilkakrotnie 
bez niedom ówień stwierdziłem — to trzy 
grupy polityczne: nasz obóz zjc-duoczenio* 
wy, Stronnictw o Ludowe, psychicznie inlod 
?ze, aktyw niejsze, ideowe, o katolickim  świa 
topoglądzie grupy natodow e, pcżdstuwia- 
jąc innym ugrupowaniom polskim na iewo 
i na prawo —- tó co potrafiły w indvwidu* 
alnym wysiłku wypracować, czy definityw* 
nie zmarnować i kierując głównie ostrze na 
szej solidarnej walki przeciwko wszelkiemu 
warcholstwu i trw onieniu sil polskch — to 
sądzę, że znaleźlibyśm y w planach wsp ił* 
czesnych w ie lk e  zadowolenie w twórczej 
pracy, a Polsce przynieślibyśm y takie, osią* 
gnięcia i takie zwycięstwo, o jakich nikt 
dziś realnie marzyć się może.

Jeżeli nic dążymy do monopartii i tuta* 
lizmu, to równocześnie sprzeciwiamy się 
wszelkiej suwerenności partyjnej. N ie be* 
dzie s;ę Polska układać z własnymi obywa* 
tclamb, z własnymi partiami politycznymi, 
nie będzie tolciow ać anarchii. Nie będzie* 
my się przyglądać K ernie deptaniu praw Po 
laka w naszym państwie przez obce żyw-o* 

ly, nie będziemy tolerow ać niewiary do wła

snego gospodarstwa, nie zgodzimy rię na 
rozkruszenie autorytetu władzy wykouass* 
czej, gdyż to wszystko prowadzi do zguby 
państwa.
-Jyę  Powiem wam poprostu, wara ru obec* 
nym i wam, którzy należycie do Obozu Z je 
dnoczenia, i wam, polscy op ozycjoniści; 
chcę was zjednoczyć i zdobyć!

A le nie myślcie, że chcę was zjeunak. 
byście glosow ali w nadchodzących wy.bo* 
rach parlamentarnych. Jeżeli ktokolw iek z 
was zdecydował się na b o jk o t wyborczy, 
to choć wypowiedziałem już m oje ujemne 
zdanie o takim stanowisku, tym niemniej 
ni,e zmierzam drogą pośrednią do zaagbc* 
wania was przeciwnika tej tendencji.

M y to jest rząd j O bóz Z je d n o cz e n i — 
damy sobie tymczasem radę z trudnośc:ami. 
Izby ustawodawcze zbiorą się i pracować 
poczną w granicach swych kom petencji, nic 
zależnie od złych humorów przeciwników

Pomimo wszystkich w idocznych błędów, 
niedociągnięć, przejaskrawień wal i gry tem 
peramentów — połow a w alk opozycyjny cii 
przeciwko rządowi, przeciwko o buzo w nie 
podlcgłościowem u — jest tylko fatalnym 
nieporozumieniem.

Spory o naczelne zasady poPtyczne, o 
wielkie linie kierunkowe działania publicz* 
nego, najczęśc ej przynoszą duże korzyści. 
Proces krystalizow ania się ruchów poiitycz 
nych, w yjaśnienia uzasadnionych la iij po* 
działu, ujawniania się przyjaciół, i przeciw* 
ników politycznych jest objaw em  zdrowym

Ha tropie sormćw pożaru
w Marsylii

Marsylia (ar) W  wyniku decho* 
dzeń w snrawle przyczyn straszliwe 
go poża~u władze bezpieczeństwa a* 
j esztowaly dziś w hotelu N gaili ie  ta* 
iemniczego obywatela włoskiego. 
Podczas rewizji znaleziono przv nim 
listy skierowane do min. Bonneta.

W czoraj zgłosił się na komisariat 
poiicji jakiś osobnik i oświadczył że 
V«*t sprawca podpalenia magazynu 
„Nouyelles Galeries“. Osobnik wyda 
je sie być niespełna rozumu. Został 
aresztowany. 1
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Bourbor. Lancy. Leon Bluni wygłosił 
przemówienie na zebraniu przcdwybor* 
czym w którym ośw iadczvl m. in.:

Rząd socjalistyczny nie mógł idealizować 
całkowicie swego programu gdyż przeszkoda 
w realizacji b y ł senat. Jeśli chodź, o poldykę 
zagraniczną rządu socjalistycznego Tłlum 
w yraził zadowolenie z je j osiągnięć. M ówiąc 
o dew aluacji podkreślił, że przedsięwziął sze 
reg środków by sfery pracownicze nie uoier 
piały.

Przechodząc do spraw aktualnych Blum  
sceptycznie zapatruje się na możliwości zrp 
-wnoważenia budżetu drogą nowych podań 
ków  i na możliwości podniesienia produkcji 
bez jednoczesnego podwyższenia zdolności 
nabyw czej ludności.

N ie zamierzam odpowiadać premierowi 
D aladier w tej mowie, na odpowiedź przyj 
dzie czas. Partia socjalistyczna pozostanie 
wierna zaciągniętym zobow iązaniom . Koń* 
cząc Blum  stwierdził, że przed 6  miesiącami 
gotów b y ł złożyć urząd premiera na ręce 
prezydenta republiki, aby mógł powstać 
rząd zjednoczenia narodow ego. T o  co po* 
winno b y ło  nastąpić 6  miesięcy temu winno 
być uczynione dziś — mówił B lam  — rs-rFa 
socjalistyczna gotowa jest zawsze wziąć u* 
dział w tego rodzaju akcji.

Bordeuux. W  czasie m anifestacji partii ko 
munistycznej w A m erican Park w Rordcaux 
sekretarz partii kom unistycznej D uclos prze 
dstawił stanow isko partii w obecnej sytuacji 
wewnętrzno — politycznej we Francji.

"W związku z marsyIskim przemówieniem 
D aladiera D uclos podkreślił że robotnicy 
francuscy chłopi, kupcy, b. kom batanci, urzą 
dnicy, którzy oczekiwali nowego orogramu

gospodarczego, któryby Francji pozw olił 
w yjść z trudności za które ponosi odpowie 
dzialność „oligarchia finansow a" nie mogą 
być zadowoleni z przemówienia premiera.

Szef rządu, mówił D uclos, zamiast pizedita 
wić sposoby zjednoczenia narodowego wo< 
lał pogłębić różnice które mogą iylk > osła* 
bić kraj

Z d n i e m  i-g o  l i s t o p a d a

oM b Miinii Dancing-Bar
„KAKAI?U“
Kraków , ul. Grodzka 42. I. p.

S z c z e p y  pożaru wMarsyl i i
M arsylia. O gode l l* te j rano stwierdzono 

że liczba ofiar katastrofalnego pożaru „Cali* 
ries N ouvelles“ wynosi 57 osób. Zw łoki ofiar 
w większości są tak zniekształcone że niemo 
żliwe jest rozpoznanie. N a polecenie premie 
ra minister spraw wewn wyasygnował 100

Popyt na towary czrsó
w Stanach Zjednoczonych
Londyn. W edług doniesień prasy 

now ojorskiej, ostatnie wydarzenia 
polityczne w Europie Środkow ej 
zwróciły uwagę szerokich mas kon 
sumentów na towary czeskie. W  
wielu sklepach i domach tow aro­
wych umieszczone zostały w ok­
nach wystawowych olbrzymie pla­
katy, zawiadawiające o posiadaniu 
większych part.yj towarów ((made 
in Czechoslovakia”.

W edług pobieżnych obliczeń o- 
broty im porterów hurtowników to­
warami czeskim i były we wrześniu 
o 15 — 40 proc. (w zależności od 
branży) większe, niż w sierpnia r.b.

Na berlińską modlę
w  B r a t ; s la b ie  i P r a d z e

Praga. Rząd słowacki, pozostają­
cy pod jeszcze większym wpływem 
Berlina, aniżeli Praga, poczyna się 
wzorować w polityce wewnętrznej 
i adm inistracji w zupełności na Ber-

». * Kostiumy gotowe i na miarę

limę. W szystko dzieje się tam na 
życzenie i na wzór L^rlina; rozwią­
zano w szystkie stronnictw a poli­
tyczne, wprowadzono komisarzy 
rządow}'ch we w szystkich dzielni­
cach; zamierzone je s t  również 
wprowadzenie kom isarzy rządowych 
we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, wdrożono ostrą 
kampanię antyżydowską itd.

Praga jeszcze nie je s t  tak posłu­
szna życzeniom Berlina, lecz i tu taj 
poczynają się um acniać wpływy o- 
raz wzory berlińskie. Prasa prawi- 
cow o-agrarna zaleca od dni kilku 
likw idację wszystkich stronnictw 
politycznych i utworzenie tylko je ­
dnego stronnictw a narodowego.

Dziś przy wi ocony został debit 
wszystkich pism niem ieckich z Rze-

Brctomi
W m ę z m mpisze ca może.

szy, jak  „A ngriff’ . „V ólkischer B e  
obachten”, „Frankfurter Zeitung”, 
E ssener National Zeitung”, oraz 
dopuszczony został do sprzedaży 
publicznej „Mein K am pf“.

tys. franków  do dyspozycji prefekta dep. 
Buches du Rhone na pomoc dla poszkedow a 
nych rodz.n.

Pożar dał zagranicą powód do tendcr.cyj* 
nych pogłosek.

W  związku z tym agencja H avasa st .yier 
dza, że tylko na skutek gwałtownego wichru 
płom ienie, które zniszczyły „Nouvelle's G ale 
ries“ przerzuciły się na hotel N oailles, wznie 
cając pożar w górnych piętrach budynku W  
norm alnych bowiem warunkach hciel ten 
me padłby pastwą płomieni.

P aryż. B ilans klęski pożaru rnafsylskiego 
okazuje s.:ę znacznie większy niż przypusz* 
czano. Zarejestrow ano już 64 oifury. Lista ta 
z każdą godziną się powiększa. D opiera bo* 
wiem w godzinach popołudniow ych strażnicy 
i w ojsko mogły wkroczyć na teren zniszczo 
nych budynków do których uniem ożliwiały 
dotychczas dostęp ogień i dym. Straty pienię 
zne obliczają na setki m ilionów  franków.

W iększe może od strat m atcrialnyhc są je* 
dnak straty moralne. Pożar marsylski ujaw nił 
opinii publicznej całkowite niedołęstwo 
władz którym powierzona była ochrona mia 
sta i organizacja walki z pożarami.

O kazucj się, że z chwilą wybuchu pożaru 
w wi( Ik. :h magazynach „N ouvelles G aieries" 
natychmiast zawiadomiono straż miejską, któ 
ra przybyła na miejsce niezupełnie prz/goto 
wana. Strażacy w obec pożaru ktijky .wraz z 
coraz większą siłą zaczął ogarniać poszczcgól 
ne piętra olbrzym iego b lo ku  połączonych ze 
sobą zabudowań „N ouvelles Galerie-,Ir posta 
wili ejdną tylko drabinę sięgającą do 2*go 
piętra i polewali wąskim strumieniem wody 
szalejący ogień.

W  tvm momencie w tłumie, który 'tświa* 
domi! sobie niebezpieczeństwo w ynkające z 
rozpiętości klęski pożaru i znikomych środ

ków jakie mu przeciw stawiono zaczęła po* 
wstawać panika. Tłum  zgromadzony i obser­
w ujący pożar począł w ycofyw ać się i trato 
wać. Ogień z palących się magazynów zaczął 
przenosić sic na w ielkie 4 5*piętrowe hotele 
znajdujące się w pobliżu. Strażacy j tu okaza 
lj się bezradni gdyż drabiny i sikawki 
sięgały tylko do 2*go piętra. Panika wówczas 
ogarnęła tłum i  pojaw iły się okrzyki „w ten 
sposób cała M arsyla się spali". Tyinczasem 
płonęła ju ż cała dzielnica.

W  chwili najbardziej tragicznego napięcia 
nadciągały na miejsce pożaru szuiuoYńny z 
przedmieść M arsylii które rzuciły się i o  plą 
drowauia hoteli i magazynów-. W  ten -uosób 
rozgrablono wiele kas różnych towarzystw 
przem ysłowych m ającycli swe siedziby w 
w ielkich reprezentacyjnych budynkach bul* 
waru C annebicre, będące jak wiadom o chlu 
bą M arsylii.

Zaalarrnover.no wszystkie oddziały straży 
ogniowej w caełj południow ej Francji * u* 
tobusarrń, pociągami, specjalnie uruchom-io* 
nymi, kole jno  napływ ały w ciągu całego wie 
czora do M arsy I i oddziały strażackie j Tu* 
łonu, Lyonu, Valence i innych ośrodków  
m iejskich.

Berlin Ogrom ny pożar w M arsylii z o ;e* 
gający się z kongresem partii radykałów  wy 
wołał w Berlinie wielkie wrażenie a nawet 
rozdmuchany został jeszcze bardziej przez 
prasę niemiecką. Pierwsze artykuły i depeszę 
wskazywały niedwuznacznie na komunistów 
jak o  sprawców pożaru w odpowiedzi na mo 
wy Daladiera. O becnie jednak na skutek 
szczegółowszych nadchodzących inform acji 
pierwotna teza o podpaleniu przez kom unis 
tów zai lieszczana ejst przez prasę niem iecką 
wieczorną jedynie na uboczu i z niewielkim 
przekor anicm.

Pitiws toespfy wg!* t Msia b Binznie
W arszaw a. (K abel). W  dniu 28 paździer* 

nika przybył do W arszaw y pierwszy trans­
port w ęgla zaolzańskicgo. Transport liczył 
kilka wagonów o pochodził z kopalni „Ele* 
onura" i „Bettina". Zaznaczyć przy tym jagle 
ży że już uprzednio przybyw ały do-W arsza 
wy wagony z węgłem z Zaolzia, ińcm icj ied 
nak nie były  oen przeznaczone dla sprzeda* 

ży prywatnej r a  rynku, a zużyte zostały p rze; 
k o le je  dla potrzeb własnych. Dalsze Lanspo 
rty węgla zaolzańskicgo są już w drodze.

W ęgiel przysłany do W arszaw y z kopalni 
zaolzańskich nie należy do gatunku opałowe 
go. Jest to węgiel gazujący, który służy dla 
celów  przem ysłowych, głównie dla ciężkiego 
przemysłu, hut szklanych itp. i jakościow o 
stoi o wiele wyżej od analogicznych gaiun* 
ków węgla górnośląskiego.

U jem ną stroną tych dostaw jest w yż,_j o 
5 —- 6.Ó0 kł. na tonie stawka za przewóz w 
porównaniu z kosztem frachtu za wj&iel gór 
nośląski. Chodzi tu bowiem o przewóz z od

• «

Wielka atrakcja filmu „AM1NA“
E V £  G A E 3 D E N
D A N C IN G  A N D  SING1NG 
IN AMERICAN SWING STYI E 
O D  1 L I S T O P A D A  1938

m „casanowu?1'
K R A K Ó W

leglości 60 — 80 km. od Zebrzydow ic. Róż* 
nicę ponosić zamierza, przynajmn ej począt 
kowo dla wprowadzenia swego produktu — 
przemysł zaolzański.

Ja k  się będzie kształtow ał zbyt węgla za* 
olzańskiego, zarówno gazującego , ik i o ja t  o 
wego, który jeszcze nie nadszedł — pokaże 
dopiero przyszłość.

Rzym. W  rozmowach von R.ibbcntropa z 
M ussoliuim i hr. C iano poza kwestią czesko 

węgierską omawiać miano następujące znga 
dnienia.

1) niemieckie żądania kolonialne. W  spio* 
wie tej stw ierdzono całkowitą zgodność po* 
glądów obu mocarstw osi Rzym — B erłu .;

2) H iszpania: W iochy i N iem cy nadal om  
pierać będą obóz gen. Franco. W łochy pic

zam ierzają'w ycofać z Hiszpanii now/ch kon 
tyngentów- w łoskich;

ó) Stosunek do Kom internu i sprawa w oj5 
ny na Dalekim  W schodzie. Stw ierdzono, ze 
w ojna na Dalekim  W schodzie pi siada ien 
sam antybolszcw icki charakter co vs'oina w 
Hiszpanii, którą prowadzi gen. Franco. 
Stw ierdzono również, że potrójne- pakt -*Ils 
tybolszew ick; okazał - wą wielką użyteczność 
i skuteczność, otwarty jest dla w szystkim .

iilsch}j i Emy przpiy roẑBircóH
Rzym. W tutejszych kolach politycznych 

potwierdza się wiadomość, że w wyniku 
rzymskich, rozmów ministra spraw zagr. Rze 
szy von R ibbentropa z M ussolinim i hr. C ia 
no W łochy i N iem cy przyjęły arbitraż w spo 
rze czesko — węgierskim Koła polityczne 
potw ierdzają również inform ację, ze arbitraż 
będzie obow iązkow y dla obu stron oiaz in* 
form ują, że siedziba sądu arbitrażowego bę*

dzie W iedeń.
Podczas gdy kola czeskie ośw iadczają, że 

arbitraż ob jąć ma tylko granicę słowacko — 
węgierską pozostaw iając problem at Rusi Po 
dkarpackiej na razie w zawieszeniu, to zda* 
niem tutejszych kół politycznych W łochy i 
N iem cy pod jęły  się całokształtu sporu czes 
ko * wćgicrskiego.

— oO o —
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Dymne zasłony
i arg o Sudety byt jeszce jako tako

zawoalowaną akcją. Dymne zasłony_
którym dawano nazwy o mniej inb 
więcej pięknym brzmieniu • — rozsnu* 
wane przez sprzeczne a czasami i zgod 
ne interesy różnych grup kapitahstycz 
nych opadły dopiero po dokonanych 
w Monachium trazakcjach. \Ttedv 
zwal ły się spiętrzone i patetyczne hu 
lisy i z poza pięknych haseł,' słów i 
wyczynów — wliczywszy w to i lw y 
czyny lotnicze" premiera W ielkiej' 
Brytanii — wychylił się nagi handel 

Następny konflikt który rychło po 
tern się wyłonił — t. zw. kwestia Rusi 
Podkarpackiej względnie rewindyka* 
cyjnych żądań W ęgrów w odniesie* 
niu do Słowacji i Rusi Podkarpackiej 
— konflikt w którym zainteresowana 
jest prawie cala Europa środkowa i 
środkowo — wschodnia a który nas 
bezpośrednio znacznie więcej obchc* 
dzi niż sprawa Sudetów — konflikt 
ten nie omieszkano również otocr.yó 
dvmną — pięknie brzmiącym Rozę* 
sem... „o samostanowieniu narodów".

N ie chcielibyśmy aeżby nas ż h  kro 
zumiano. Stoimy na stanowisku pra* 
wa stanowienia człowieka o samvm so 
.bie — w przeciwieństwie do wszel* 
kich totalizmów — oczywiście w  ra* 
mach pewne, rzecz jasna, sprawi cdii* 
wej organizacji społecznej. Stoimy na 

.stanowici:u prawa stanowienia o ra* 
mych sobie całych narodów, gdziehol 
wiek i kiedykolwiek będą się tego pra 
wa domagały. Każdy naród ma pra* 
wo do zaznaczenia swojej odrębności 
kulturalnej i politycznej. Podkreśla* 
my ten fakt dlatego ponieważ nie Ue 
ga dla nas najmniejszej wątpliwości, 
że ktoś, dla kogo człowiek jako iedn0 
stka nie istnieje, dla kogo nie istnieje 
kultura, wychowawczyni człowieka a

9 fabryti
Praga. Czechosłow acja posiadała 

przed przyłączeniem Sudetów do 
Niemiec 12 fabryk iow erów  i czę­
ści rowerowych. Produkcja roczna 
tych zakładów wynosiła ogółem 
150 tysięcy rowerów. Obecnie zo­
stanie w Czechosłow acji 5 fabryk 
z łączną wytwórczością 60 tysięcy 
sztuk rowerów.

Prócz lego w granicach Czecho­
słow acji zostanie 8 fabryk, które 
produkują tylko niektóre części, a 
resztę kupują. W ytw órczość nie 
wynosi oKoło 40 tysięcy rowrerów, 
2 przedsiębiorstwa te j grupy prze­
szły do Rzeszy.

W edług prowizorycznych obli­
czeń Czechosłow acja produkować 
będzie 65 proc. dotychczasowej pro­
dukcji łańcuchów rowerowych, 80 
proc. pedałów^, 50 proc. siodełek 
i 98 proc. opon.

S a m  kin 29 pritkrisHii
przepisów o cenach

W iedeń. D y rekcja  policji w 'W ie­
dniu wymierzyła ostatnio bardzo 
surowe kary większej ilości skle 
pów i przedsiębiorstw, które nie 
stosowały się do przepisów' o ce­
nach. W  kilku wypadkach takie 
przedsiębiorstwa zamknięte zostały 
na okres roczny, a szereg firm po­
zbawiono prawa uprawiania handlu.

W łaściciele tych sklepów' otrzy­
mali z policji nakaz wywieszenia na 
drzwiach swych przedsiębiorstw 
tabliczek z napisem w yjaśniającym  
iż sklep został zamknięty przez po­
licję za przekraczanie przepisów 
e cenach

jedynie propaganda — że ten nie ino 
ze szczerze i uczciwie traktować kwęs* 
tii samostanowienia narodów. Poza 
tymi, przez niego wysuniętymi hasła, 
będzie się wówczas kryla zawsze cle* 
rnagogia mająca na celu tylko jedno: 
władzę, własną sławę, interes.

Takie oto dymne zasłony lecz 
1vm razem bardziej już przejrzyste usi 
łowano rozsnuć dokoła konfliktu cze 
sho — węgierskiego. Hasło samo sta* 
nowienia Rusi Podkarpackiej i Slow'3 

cji, stało się pięknie pomalowaną kuli 
są, za którą toczyć się poczęła gra 
mnie,szych lub większych mocarstw'

Kilkakrotnie już relacjonowilśiny o 
sytuacji z placu — nie boju — lecz ra 
cze; targu. Ta skomplikowania paitia 
szachowa, w/ której partnerzy wzajem 
me szachują się, wysuwają swe atuty 
cofa-a się, posuwają się naprzód — ta 
gra według pojęć prawdziwych gra* 
czy s achowych wcale nie „fair"-'-- 
zmienia codzień swoje oblicze, porih:-- 
yvaz stale o najważniejszych jej nio* 
mentach donosimy, ograniczamy się o 
becnie do interpretacji na; ważnie i* 
szych wiadomości — pogłoskom i do 
myślom nie bylibyśmy nawet w sta* 
nie nadążyć.

A  wdęc: „moskalofilski" premier
rządu Rusi Podkarpackiej, który wy* 
cał orędzie, będące pewnego rodzaju 
przyzwoleniem na plebiscyt — podej 
rżany zresztą o sympatie dla Rudape* 
sztu — p. Brody otrzymał dvmisję, a 
’ego miejsce zaja1 nowy premier rząd,, 
kar^atoruskiego „ukrainiec na rod o* 
w y“ ks. W ołoszyn. Co to oznacza? 
Równie dobrze, że Praga liczy o a Lew 

,rzvstny dla niej wyrok sądu za w sin 
wiennictwem Berlina... jak też równie 
dobrze to, że Berlin nie chce ieszcze 
pozfa ,viać się sympatii Ukraińców 
którym tak dużo obiecał, dopóki nie 
zyskał czegoś innego... Ribbentrop 
wyjechał przecież c!o Rzymu. Co osią

gnie tam wzamian za ewentualną zgo* 
dę na przyłączenie Rusi Podkarpac* 
kie; do W ęgier — to niezadługo zoha 
czymy.

D la podkreślenia naszego s talio wis 
ka zaznaczamy, że kwestia wolności 
narodów, kwestia samostanowienia 
Rusi Podkarpackiej, Słowacji czy ja* 
kiegokolwiek- innego narodu iest dla 
demokrac: sprawy zupełnie jasną. Na 
leży im się to prawo — bez dv/óch 
słów — należy im się wolność! Lwcz 
nie bez znaccen:vddla nas jest lak! kto

się dla nich tego piawa „wolności" do 
maga, dla kogo jest ono dymną zaslo 
ną dla pizeprowadzenia swych zabur* 
czych planów, awanturmczych swych 
wypraw. Bez względu czy linia mar* 
szu będzie biegła przez Budapeszt, 
czy przez zmieniającą coraz bardziej 
swe oblicze Pragę. W  tym wypadku
jest to hasło i le postępowe .nie w'ol* 
ność narodom przynoszące, lecz nie* 
wolę: im i wielu innym.

J. \X .

Paryż. Rezultat rozmowy Musso- 
liniego i hr. Ciano z von Ribbentro- 
pem stanowo wuelką sensację dnia 
dzisiejszego. Francuskie koła poli­
tyczne śledzą z wuelkim zaintereso­
waniem przebieg rzymskich pertra- 
ktacyj i wnioskują o nich w nastę­
pujący sposób.

Ogólnie uważa się, że W łochy 
ustąpiły Niemcom, czyli że „von 
Ribbentropp przekonał Mussolinie- 
go”. Rzekomo nie ma być więc 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej 
po przez Ruś Podkarpacką, a jak  
podają niektórzy korespondenci, 
m ają oficjalne koła włoskie odżeg­
nywać się od tego, że w ogóle czy­
niły kiedykolwiek podobną propo 
zyćję.

W  sferach, zbliżonych do Quai 
d‘O rsay, wyrażają zdziwienie, że 
W łochy idą po linii osi i u legają 
naciskowi Berlina. Teraz, gdy w ej­
ście w życie paktu włosko-angieb 
skiego, które nastąpi zapewne na 
początku listopada, t. j.  za dni kil­
ka, poprawi sytuację dyplomatycz­
ną W łoch, wzmocnić to powinno 
niezależność Rzymu wobec Berlina. 
Dlaczego więc — pytają w>pływo 
we koła francuskie — zrezygnowa­
ły W łochy z sam odzielnej polityki 
i zobowiązywały się do ewentual­
nego wystąpienia na polecenie B e r­
lina przeciwTo Anglii, choćby np. 
na Morzu Śródziemnym?

W  związku z tym należy zazna­
czyć, że w Paryżu powiarza się o-

stainio nową w ersję. Niemcy — jak 
tu twierdzą — uważają, że należy 
zniszczyć mocarstwm W ielkie B ry ­
tanii, podobnie jak  dawny Rzym 
zniszczył Kartaginę.

Pewne zaniepokojenie w Paryżu 
budzą dalsze pogłoski z Rzymu, 
według których W ło c ły  otrzymać 
miały od Niemiec kom pensatę na

Dalekim W schodzie. Chodziłoby 
mianowicie o eksploatację gospo­
darczą Chin wspólnymi siłami u- 
czestników paktu antykomunistycz­
nego, t. j. Japonii, Niemiec oraz 
W ioch. W  związku z powyższym, 
groziłoby duże niebezpieczeństwo 
francuskim Indochinom.

— oOo —

Przepełnienie elewatora
zbożowego w Gdyni

Gdynia. Na odcinku eksportu 
polskiego zboża przez Gdynię zau­
ważyć się daje W  ostatnich dniach 
?;naczne ożywienie. Elew ator zbo­
żowy je s t  przepełniony, dziesiątki 
wagonów nadchodzącego koleją do 
portu zboża czekają na rozładowa­
nie. Elew ator okazał się już za ma­
ły i nie może pomieścić nadcho­
dzących transportów', tak, że zboże 
musi przez pewien czas pozostawrać

w' wagonach. Załadunek na statki 
odbywa się nawet w' niedzielę. 30 
października załadowano w' porcie 
gdyńskim trzy statki.

Ożywienie eksportu zboża przez 
porty polskie pozostaje w> zwuązku 
z tranzakcją eksportową, jaką os­
tatnio Polska zatvarła z W łocham i 
i Niemcami. Ogółem  w październi­
ku wyeksportowano przez G d jn ię  
ok. 12.000 ton zboża.

Wydatki na zbrojenia
„Foreign Policy A ssocintion" oblicza, iz w 

r 1932 wydały wielkie mocarstwa 5.SCO nulio 

nów dolarów na zbrojenia w r. 195+ suma ta 

-w irosla do 5 miliardów dolarów, w 1953 r 

do 8.8 miliardów w 1936 do 13 miliardów,

w 1937 do 15 i pól miliarda, a w 1938 r. do 

17 miliardów dolarów. Sumy powyższe obej 

m ują wydatki' zbrojeniow e A nglii, Francji, 

N ’emiec, Italii, Japonii i Z. S. R . R.

/ ,
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Wieści z Polski i św ięta

T C Z E V  Przed sądem grodzkim w T .z e  
■wie toczyła się rozpraw a przeciwko adwoka 
łowi dr. Karnowskiemu oskarżonemu o przy­
właszczenie pieniędzy klienta. Jak wynika z 
przewodu sądowego Karnowski pobrał od 
klienta Btrkow icza 7 000 zł. które miał wpła 
cić sądowi jako kaucj^. A dw okat je Lnak 
wpłacił tvlko 1.000 zł. pozostałą kwotę za* 
trzymując dla siebie. W  wyniku rozprawy 
sąd skazał dr. K am ow rklegc na pół roku  
-więzienia.

B ER LIN . „Deutsch*: Bcrgwerks ZeitungE  
donosi, ze tksport rud z Hiszpanii narodo* 
Wej wzrósł w  1 semestrze 1938 r. z 504 tys. 
ton (1935 r .) do 630 tys. ton W edług tego 
dziennika Anglia zakupuje obecni-: w H  sz 
panii narodowej rudy żelazne I pirytowe, 
N orw*gia — v,rk o w e , s Ameryka Południo 
wa pozostałe.

SO FIA  Minister skarbu Bułgarii ozuaj* 
mił prasie, że rząd ydał dekret, przewi Ju* 
jący zniesienie długów włościan, którzy na 
m ocy reformy rolne* otrzymali nowe działy 
ziemi. Chodzi tu o dług’ pochodzące z po* 
datku dodatkowego Te długi wzrosły do su 
my 78 mdn. Dalej 16 miln zawiera podatek  
dodatkowy należny banatom i 62 miln. do* 
d»tltI>w c8o podatku miejscowego. Dekret 
ten zostrł bardzo przychylnie przyjęty w śro 
dowisku rolniczym.

„ N E U T R A C Y D  woda mineralna 
alkal. produkcji „SA N A W I f \  Dos* 
konały środek przeciw nadkwasocie 
soku żołądkowego (zgaga, odbijanie 
się, wzdęcia i t. P.) Zalecana przez lew 
karzy. Do nabycia w aptekach i dro* 
gen ach.

W o j n a  d iiń ? fe 3 * ia t .jH t is f - 'i‘j
wkracza w nowe stadium

Zaięcie olbrzymiego miasta i sto)Tv 
południowych chip, Kantonu, obsadź 
dzenie przez Japończyków Hankau.. 
do niedawna kwatery głównej Czang 
*Kai*Szeka, stanowią wydarzenia wiel 
kiej wagi, które napełniły radością !u 
dność cywilną Japona i stanowią prze 
dmiot bardzo uważnei obserwacji czy 
nników zainteresowań ych w Chinach 
przede wszystkim zaś Angbi.

Strata Kantonu w bardzo wysokim 
ropniu przerywa komunikację między 
Chinami a światem zewnętrznym, za* 
mvka dioęę którędy szła w ciągu u* 
bieełvch I2*tu miesięcy amunicja i 
broń d li walczące’ aimii chińskiej 
Chińczy kom pozostaje obecnie jedv* 

•*ie 'ednotorowa kolej z francuskiego 
Hanoi do Yunan Fu, przyczyni Fian* 
cuzi gotowi nie dopuścić transportu 
dla Chin tą drogą, aby nie Drowokc* 
wać zatargu z coraz to groźniejszym 
przęuwnikiem którym po sukcesach 
chińskich, jest Japonia. D o Yunan Fu 
wiedzie również nowy gościniec z Bu 
Vmv, a stara droga transportowa z Ko 
sii przecina prowincję Sing — Kiang

Kąngsn. Jadna kolej i trzy gościńce 
lo za mało, aby moc zaopatrzyć armię 
walcząca na trzech rozległych oddało 
nvch od siebie, frontach.

1 rudnośCi zaopatrzenia w broń i a* 
mun.cję regularnej armii staia się dla 
Chińczyków coraz większe. Trzy goś 
cińce i kole) to za mało aby móc prze 
wozić odpowiednia ilości ciezkiej amu

ni< ji. Natomiast te środki komunika* 
cji spełnią swoią rolę o ;le się bedzie 
sprowadzało karab ny maszynowe, m 
ny i ręczne granaty, a więc bron lżci* 
sza. używaną w yminie partyzanckie* 
Nie wolno przytym zapominać, że z 
chwilą dostania się czeskich zakładów 
„Skody", głównych dostawców broni 
dła Chin pod kontrolę i.Ien.ierką, ad* 
padło jedno z głównych źródeł poz* 
wala'ących uzbroić armię.

W  świetle tych faktów staje się pra 
wdopodobne, że generalissimus słiińs 
ki Czang*Kai*Szek zgodził sic na pro 
pozycję, wysuniętą przez sztab 8*mej 
armn chińskiej, dawnej armii komuni 
stycznej. Sztab ten proponował aby *v, 
pewien czas wrojnę regularną przemip 
nić w wojnę partyzancką. W  ten spo* 
sób Chińczycy poszliby za przykła* 
dem danym im w różnych okresach 
nrzęz rewolucjonistów irlandzkich. A  
bisvńczyków a obecnie przez Arabów 
w Palestynie. Anglia ma bardzo wiel* 
I  ie trudności z partyzantami arabski* 
mi w małej stosunkowo Palestynie o 
s ie większymi stałyby się trudności sta 
wiane przez woinę ptrtyzancką w oł* 
brzymich Chinach.

Pozycja Japończyków — twierdzy 
rzeczoznawcy wojskowi w Anglii po. 
czyna przypominać położenie u n si 
białych w czasie rewolucij rosyjskiej 
M ają oni wielką przewagę na polu uz 
brojenia, mogą przeprowadzać pełną 
blokadę ale są rozproszeni w olbizy* 
mim kraiu, muszą zostawiać za sobą 
liczne garnizony i strzec beznicczeńs* 
twa linii kolejowych i dróg. Poza ty* 
mi głównymi punktami i lini imi lde* 
podobna opanować całości kraju M i* 
lioił wojska, a nawet wiece i to za ma 
lo, aby opanować i kontrolować kraj 
o rozmiarach Chm. Należy się liczyć 
również z ogromnym wzrostem nacjo 
nalizmu i ducha woie nnego w nasuo 
jonych dawmei pokojow o i nie iub:a 
cych wysiłku militarnego Chnczykćy/ 
Chłopstwo chińskie stanow i ołbrzy* 
mią masę wrogo nastrojoną i ty m sa* 
mym groźną dla najeźdźcy I z t/in 
może łączy się fakt że Japończycy nie 
mai równocześnie z odniesieniem Ach 
Yyielkich sukcesów którymi sa zajęć e 
Kantonu i Ilankau. wysuwają pro* 
iekt wszczęcia pertrakacji pokojo* 
wych.

Produkcja samochodów
N O W Y  JO R K . „W rads" donosi, ie  pro 

dukcja zeszłego tjg o d n ia  w ynosiła 65.3^0 
sztuk samochodów, wobec 50.540 sztuk w 
łygodnu poprzedzającym i 91.935 sztuk w

U l/ o je n n a  w d o w a
Paryż. D o wydziału emerytalnego 

przy francuskim ministerstwie woiny 
do którego kompetencji należy wypła 
ta rent inwalidzkich i pensj. dla wdó.,r 
po poległych na wojiu", wpłynęło po 
danie pewnei Favzan)< i o przyznanie 
jej renty wdowiej. Ponieważ wszyst* 
kie pretensje z okresu wiełkiej wojny 
są i-uż od wilu lat ostatecznie rozjćrzy 
gnięte. zaintrygowane kierowmictwo

biura wez ivało petentkę do osobistego 
stawienu się. W  oznaczonym dniu 
przybyła dc biura młoda, lat około 26 
czarno ubrana niewiasta, która na za* 
pytanie z |akiegn tytułu ości sobie pre 
tensje do renty wdowiej, oświadczyła 
ze mąż jej powołany w dniu 2 ówrześ 
nia na podstawie dekretu o częściowej 
mobilizacj został przydzielony cło ob 
sady linii Maginota i tam w czasie peł

menia służby zmarł.
Ponieważ śmierć nastąpiła w czasie 

służby wojskowej, pełnionej aa linii 
frontowej w warunkach wojnnego po 
gotowia wdowa uważa się za „wdowę 
wojenną" i na tej podstawie doingaa 
sie przyznania renty. Nielada orzech 
będą mieli teraz do zgryzienia praw ii 
cy, Jctórym sp-awę tę oddano do zao* 
piniowania.

roku zeszłym; z tes o „Genelal M otors“3l295  
(wobec 27.162 w tcg. poprzednim), Chrysler 

15 tys. (wobec 11 tys. poprzed.J, Ford — 
12.850 (4075). Z końcem wrześnią zapasj! u 

sprzedawców wynosiły 90 tys. szt., czyli jes^ 
to zapas najniższy od roku 1933.
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Bojkot wyboróB we Francii
przed 160 laty

W  ostatnim numerze „Pia*ta“ znajduje 
my pod powyższym tytułem artykuł któ 
ry w obszernych wyjątkach przedmko* 
wujemy.

W  książce A łrxisa de Tocqueville „Dawne 
rządy a rew olucja" czytam y:

„ W  centrum w  pobliżu tronu, powstała ra­
da królewska. W szystko się w niej skupia, a 
jednak nie ma własnej kompetencji. Dccydu 
je tylko król, nawet wówczas gdy rada reda 
guje poftanowienie. W Paryżu idminisn-acja 
centralna spoczywa w rękach kontrolera ge* 
neralnego — na prowincji w rękach intenden 
tow. O d tych 30 intendentów tj zbieraczy po 
datków zależy dobrobyt lub nędza prowin* 
cji. W  miastach skasowano wszędzi:  w r.
1692 wybory urzędników przez ludność a n* 
rzędy miejskie zostały -wówczas zamieuione 
w tak zwane offices tj. król sprzedawał w 
każdym mieście pewnym osobom dziedzicz* 
ne prrw o rzadzeitia innymi.

Sądy intendentów o ludności są w ogóle 
nieprzyjazne. Powtarzała oni często, „ż- wio 

danin jest z natury 'eniwy i nie pracował* 
by gdyby nie zmuszał.-* go nędza".

F /sem  charakterystycznym ówczesnej ad 
nlnłstracji francuskiej jest nienawiść do wszy 

słkich, mieszczan, czy szla«htv, kto tylko uja

w ni chęć zajęcia się sprawam administi-acyj 
nymi. Przestraszają ją najmniejsze stowarzy* 
szenia organizujące się bez jej udz.ału, naj* 
mniejszy związek niezależny. Nawet większe 
towarzystwa przemysłowe budzą jej podejrz 
liwość. Nie znosi aby obywatele w jaKikol* 
wiek sposob mieszali się do swoich własnych 
snraw.

Pozbawiony kontroli rząd chwyta *ię sred  
ków nieuczdwrych, ustawicznie gwałci swe* 
umowy, nie uznaje praw nabytych, ustawicz* 
nie nadużywa zautania publicznego. Rckwi 
zycje, przymusowa srrzedaż środków „poży 
wczych, ustanawianie cen maksymalnych, bą 
to wszystko środki używane przez rządy 
przedrewolucyjne. Administratorzy naznacza 
li ceny produktów rolnych, a gdy włościanie 
nie przyjeżdżali na targi ; jarmarki (strajki' 
rolne) nakazywano im to pod grozą kaiy  
pienieżnej.

Naigorszy wpływ wychowawczy jeanak 
wywierały pewne formy sądownictwa kam e 
go w stosunku do ludu. Ilekroć biedak miał 
do czynienia z państwem, sootykal się z są* 
dem wyjątkowym, z sędziami UDrzedzonymi 
z wyrokiem niesprawiedliwym, niepodlegają 
cym apelach. W  procesach dotyczących pow 
stań i podatków, podejrzaną wieś otaczano w

nocy. a o  świde wchodzono do dontów j are 
sztowano wyznaczonych włościan. Uwięzieni 
musieli długo czekać na powołanie przez 
sąd, chociaż edykt nakazywał ich zbadai.ie 
w ciągu 24 godzin.

Każdy włościanin oskarżany o zakłócenie 
porządku oddany zostaje pod sąd intenden* 
ta, który skazywał go na dężkie roboty lub 
na śmierć.

Podatek osobowy wzrósł dziesięciokrotnie 
w ciągu 200 lat i spadał prawU wyłącznie na 
włościan. Lud zwłacizczo lud wiejski pozba* 
wiony był wszelkich sposobów protestu prze 
erw uciskowi prócz siły.

Przy „specjalnej" opiece rządu nad rolnic 
Iweni, rzemiosłem ; handlem nawet w latach  
urodzaju wieś przepełniona jest żebrrkam:. 
miasta niegdyś kwitnące popadły w ruinę.

Rząd przedrewolucyjny, uważający, że pań 
stwo może uczynić z ludzi co zechce — w 
wspaniałomyślności sw ej.— pragnie ni-idedy 
zachować pozory wolnego w ybór" np xarzą 
dów miejskich i powołuje lud do glosowania 
— jednak lud, który nie daje się łatw > oszu 
kać pozorami — odmawia — czyli jakbyśmy 
dziś powiedzieli — bojkotuje wyboiw.

Jest to zwy kłe zjawisko w dziejach — mó 
wi T ocr ieville. Prawie wszyscy królowie, 
którzy znieśli wolność, usiłowali zachować 
jej form y; daje się to widzieć od CZSf-O W Au 
gusta aż do dni naszych1. W  ten sposóo spo* 
dziewali się połączyć siłę moralną którą daje 
zgoda społeczeństwa, z dogodno iclanii wla*

dzy absoluanej. Prawie wszyscy doznali nie 
powodzenia j przekonali się o nienu.i.nc8ci 
zachowania kłamliwej formy Urn, gdzie rze 
czywiście stosunki przestały istnieć". Jaki był 
koniec rządu absolutnego we Francji — wie 
my z histor : — iak również z książki Toc* 
jucw ille’a.

W  myfil zasad, zadartych późnie) w Dekla 
racji praw człowieka z 1793 r. — że — „opór 
przeciw uciskowi jesi wynikiem innych praw 
człowieka s gdy rząd gwałci p.-awa ludu — 
powstanie staje się dla ludzi t dla każdej era 
stki ludu najświętszym prawem i najpierw*
*zym obow :ązldem“ — wybuchła w r. 178? 
'ew olucja — wie'ką zwana — która starła na 
proch owo przeżyte prawodawstwo, które 
dzieliło ludzi na kasty, korporacje i klasy, je 
dnvm ciosem ziosła 'nne praw. wytwór wła 
dzy królewskiej, które pozbawiły naród wol 
nego użytku własnych sił i każdego Frai-cu* 
za oddawały pod opiekę rządu aby go uervł 
kierował nim, a w miarę potrzeby i uciskał. 
W  miejsce starych praw, lud francuski ogłoJ 
sił „Deklarację praw człowiekaĘ postanawia 
jąca, że żródlo wszelkiej władzy zasadniczej 
tkwi w narodzie. Każdy obywatel ma równe 
prawo współdziałania przy tworzeniu ustaw 
i wybierania swych przedstawicieli.

1 ad ma zi wszc prawo przejrzenia, poprą* 
cienia i zmienienia swej konstytucji.

7  tych ? innych w Deklaracji wymit.ilo* 
nych zasad powstała demokracja jakże polska 
demokracja.
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poniedziałek

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
lnforaitor teleł. 137-00

Biuro napr. telef. '  ^ - 5 0  
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. i21-99 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Poniedziałek Lucyny

■ e& tr
Z  T E A T R U  M . im. J  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w poniedziałek po cenach zniżonych 
ciesząca się wielkim powodzeniem komedia 
R. N iewiarowcza „Gdzie d iabeł nic możc...Ę 
z A . M atusiakówną, Z. M odzelewskim , K. 
Szubertem, K. Opal.ńskim R. W rońsKim, Z. 
Zalewską, W . Kolwasem j in.

Plan przedstawień: Poniedziałek 31. X .
„Gdzie diabeł nie m oże...“ ; W torek 1 XI- 
popol. „Stary mąż“ ; wiecz. „Ormianin z B ej 
ru thu"; Środa 2. X I. „K orsarz11

G binet kosmetyki nowoczesnej
, .£SPfctfC“

D-rowej Dattnerowej abs. Univ. 
de B eante „CED1B“ w Paryżu  

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m. 4.
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  z a b i e g i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  od  8.  X I - 1 5  X I  38. B e z p ł a t n e  p o r a d y  s t a l e

Pepertusr km
A D R IA  Profesor W ilczur 
A PO L jl.O Josette  
PR O M IEŃ  R obin  H ood 
S T E L L A : Ludzie W isły 
S Z T U K A : Pościg 
U C IE C H A  Gehenna 
'X -A N D A : Ludzie za mgłą 
A T L A N T IC : Ósma żona Sinobrodego 

Rapsodia 
LO PP.: Pani W alew ska 
S C A IM : Rosalie

M ii ta  raiwilłtJi
A PO LLO  
ADRIA
‘ './.ARY Rakietą na M arsa

Indie mówią... 
Ałiibi

KiriTatp? pmmyskie
K inoteatry przemyskie 
A PO LLO  M arco Polo 
C A S IN O  Cyganka 
M U Z A  O fiary wielkiego miasta 
O L IM P IA  Profesor W ilczur 
F O T O P L A S T IK O N  Spotkanie 1 lidera z 

Mussolinim

iepprti*ar ficin Hfelec îrłi
W . F . i  P, W . O strożnie profesorze 
C Z W A R T A K  Dwaj mężowie pani W ici 
P A Ł A C C E  Piętnastolatka 
C A S IN O  Ludzie za mglą

Przy Tuwarzysrwie Krzev ienia Swiado* 
;o  Macierzyństwa j Reformy Obyczajów  
ików, ul. Dunajewskiego 7 czvnne są 
tępujace przychodnie:
P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE* 
Y N S T W A : zapob.tganie ciąży, leczenie 
płodności — wtorki i czwartki godz. 
--20, piątKi godz. 10 12;
P O R A D N IA  S E K S U O I O G IC Z N A : in- 
macjc i zaburzenia w zakresie życia 
owego dla kobiet czwartki godz. 18—20, 
mężczyzn soboty godz 18 20

P O R A D N IA  G R A F O L O G IC Z N A : wy. 
■ zawodu, dobór małżeński itp sprawy 
iowe na podstawie analizy pisma so» 
y godz 1S—20;

U r o c z y s t o ś c i  M a j k o w s k i ©
t Krakowie

Przy tłumnym udziale publiczności Kra 
kowa odbyły się na cmentarzu Rakowick m 
uroczystości ku czci J. M atejki. Zebrały s'ę 
liczne organizacje artystyczne. Tow. Przy. 
ja c ió ł Sztuk Pięknych w Krakow ie, przed, 
stawiciele władz oraz byli uczniowie laną 
M atejki, a mianowicie przybyły z W arsza. 
w y profesor A kad. Ssztuk Biętknych Karol 
T ichy , W incenty W odzinow ski J. U nierzy. 
ski, Kacper Żelichow ski, prof. J .  M ehoffer.

W  imieniu Komitetu O bchodu J .  M atej. 
ki przemówił dziekan U . J .  prof. F . W alter.

N astępnie imieniem żyjących uczniów 
Jan a  M atejki przemówił w serdecznych r.t a. 
wach artysta W incenty W odzinow ski, w^po 
minając M atejkę jako swego mistrza, który 
tchnął w swoich uczniów umiłowanie ‘śŁiu. 
ki.

W  południe zebrała się publiczność w 
salach M uzeum N arodow ego, przem ienio.

5-lihl tilopit: sjwofel
katastrofalny żar
W  Sikorskiej-Strehucie pod K ar­

tuzami na Kaszubach w zabudowa­
niach wdowy Zwarowej wjrbuchł 
gwałtowny pożar, wywołany przez 
je j  5 letniego syna. Ogień strawił w 
krótRjm czasie doszczętnie cały dom 
w czasie akcji ratunkow ej ciężko 
poparzeni zostali Zwarowa i je j 
dw oje dzieci, z których 3-łetni K le­
mens na skutek odniesionych ran 
zmarł.

nych na wystawę dzieł Jana  M atejki. Salę 
Bitw y Racław ickiej, przeznaczonoo na audy 

torium. N a estradzie pomieszczono oświet 
lony reflektoram i portret Jana M atejki pen. 

dzla jego przyjaciela artysty m a lcz a  Izydo 
ra Jabłońskiego. W okół rozw. eszono 81 

dzieł Jan a  M atejki, zebranych z wielkim tru 
dem ze zb.orów  prywatnych i licznych wła 

snych. U roczystość rozpoczęto polonezem 
poświęconym Janow i M atejce kom pozycji 

W ładysiaw a Żeleńskiego, wykonanym przez 
orkiestrę 20 p. p. pod batutą spt. Firka, 

poczem Jan  B itrzycki w ygłosił przemówię, 

nie. Następnie nauczycielski chór mieszar-y

Rme wesele
pod Bô hn̂
W e wsi Kawy pud Bochnia, od­

bywało się wesele w domu Michała 
G ąski. W ieczorem  na wesele ścią- 
gły grupy okolicznych chłopaków. 
W śród nieproszonych gości z n ie­
ustalonych narazie przyczyn wybu­
chła bójka, poszły w ruch kołki i 
inne narzędzia. Ciężko pobitych zo­
stało dwóch mieszkańców Kaw i 
guspodarz domu.

Rannych przewiezionio natych­
miast do szpitala w Krakow ie. M iej­
scowa policja wszczęła energiczne 
dochodzenia.

„Zew11 pod kier. J , Kiszy odśpiewał z Oo 
warzyszeniem orkiestry K arola K m p im kJe. 
go kom pozycję p. t. „Nieśmiertelnem u11. Z  
kolei ‘T ad eu sz  Białkow ski, artysta Teatru 
M iejskiego, odczytał w zruszający list M ałej 
ki do małżonki. U roczystość zakończono 
polonezem  Szopena, wykonaym przez chór 
z towarzyszeniem orkiestry.

Po ukończeniu tej podniosłej urcczy«to 
ści publiczność przez długie chwile zatrzyj* 
mywała się i kom entow ała obrazy M atejki.

Z krakowskich kinoteatrów

„IdfeT 29 S fó
M gła — lepka, mokra mgła unosi się w 

powietrzu, ciężko oblepia wąskie uliczki 
portowego Havru, smutkiem i oeznadzieją 
osiada w ludzkich sercach. M gła j  mrok 
panują w tym film ie, rozświetlonym j-d y . 
nie wspaniałym drapieżnym spojrzeni :m 
świetlistych oczu M iclrele M organ i szlarhęt 
i.ym , m elancholijnym  uśmiechem Jean G a . 
b in a .

K rótka 1 prosta, choć w strząsająco tra. 
eiczna jest fabuła tego filmu. Ja k  wyrwana 
z pami Unika kartka, przez wiatr w mgłę 
rzucona — bez początku, bez dalszego cią. 
gu — rysu je się przed nami historia rn ło . 
ści smutnego, bezdomnego dezertera i tęs. 
kniącej za szczęściem dziewczyny. Ludzi' 
spelunek ł  portowych tawern, ludzie wystę 
"ku i zbrodni — oto bohaterzy opowieści.

9 *

M A R C E L I K A U F L E R  w R A D IO
W e wtorek dnia 1 listopada o godz. 1.17 do 

2.45 zostanie nadany na wszystkie Rozgłoś, 
nie P. R. „Koncert M uzyki O biadow ej11. Ja  
ko solista wystąpi znany radiosłuchaczom 
tenor M aiceii K aufler, który wykon . szerge ’ 
pieśni przy akompaniamencie dyr. B  ilcskiwa 
W allek — W alew skiego.

K O M U N IK A T
Celem złożenia hołdu Nieśmiertelnym 

Szczątkom  ś. p. 1 M arszałka Polski Józefa  
Piłsudskiego, oraz oddania czci ś. o. i owa. 
rzyszom broni, którzy niosąc swe miode ży 
cie o N iepodległość Polski i o J e j  b y t mo. 
carstwowej potęgi — od nas już odeszli, Za* 
rząd Oddziału Związku Leg. K ol. w K rako. 
wie wzywa wszystkich swych członków do 
wzięcia udziału we w spólnej m anifestacji ża. 
ło b n ej, która odbędzie się dnia 1 listopada

bl r  , -tai *Z biórka u stóp W aw elu (w ylot ul. ,.anom
czej) o godz. 14.ej-

Czemu przypisać, że występek staje się 
w tym film ie wybaczalny, że w zbrodnia, 
rzu widzimy tragicznego, cierpiącego czlo= 
w ieka? Czy mgle, która przesłania zbrod . 
nię szarym całunem, czy geniam ości reży^ 
sera i artystów, którzy potrafili z zadziwia, 
jącym  realizmem pokazać nam trzepocące 
się w męce iudzkie serce, tęskniące za nie 
określonym , w olnym życiem ?

„G dy człowiek pragnie w olności, świat 
zwraca się przeciw ko niemu11 — mówi p  go 
ryczą bohater filmu. Ta, bolesna ij skądinąd, 
prawda znajduje w tym film ie tragiczne po 
twierdzenie. M iłość dw ojga młodych, pięk. 
na i oczyszczająca, ich gorączkow e pragnie 
nie wyrwania się z śwata lepkiej, cbezw lad. 
niającej m oralnie mgły, ich pragnienie wol 
ności — napotyka na cfpór św‘ata. N a iro  
dze staje zbrodnia.

Znany nam już z film u „Tow arzysze bro 
n i“ i „Pepe le Molco11, Jea n  G ąbin, jako  de 
zerter, M ichele M organ w ro li zakochanej 
w nim dziewczyny i w roli charakterystycz 
nej M ichel Sim on pokazują nam grę wspa= 
m ałą, wstrząsającą. Każde drgnienie twarzy, 
każdy ruch pleców  lub d łoni szczery na. 
turalny i celowy, ani jednego pośliznięcia 
się, ani jednego nienaturalnego gestu. Te»l 
mat nastrojow y i poetyczny, rzucony na ta 
śme lekko i finezyjnie, bez balastu „objaś= 
m ających11 szczegółów u jął reżyser w zavar= 
tą i konstrukty wną całość. M arcel Carne, 
to dziś niewątpliwie gwiazda francuskiej re 
żyserii. Przepiękne zdjęcia osiągają w rdek= 
tórych fragmentach (w schód słońca w mgle 
lub pierwsze zdjęcia zam glonej szosy i  szczyt 
fotografiki. N astrojow a muzyka doskonale 
harm onizuje z całością.

Piękny film W idz wychodzi wstrząśnie, 

ty i długo pozostaje pod jego przedziwnie 

m elancholijnym  urokiem.

H  S.

Hjrejsna Artystyczna Pracownia Obuwia
Wykonuje na zamówienia luksusow e obu­
wie damskie, męskie, sportowe z orgin al- 
nych s k ó r an gielskich  i fra n cu sk ich . 

Specjalność: obuw ie n a ch o re  nogi 
fm a. M. Schram em  i L. M elam ed

R.aków, Gołębia 2 (róg brackiej)
(Sklep frontow y)

M  1 k r a t o *  M u

D o mieszkania Franciszka K ojd ry  rt botni 

ka zam przy ul. W ałow ej w Płaszowie w ła. 

mali się nieznani sprawcy i skradli garderobę 

oraz pościel wartości 120 zł. K iadzeży doko 

nano podczas nieobecności domowników. Po 

lic ja  prowadzi dochodzenia.

N a ul. Gelnej z wozu Piotra .Mostowicza 

rolnika zam w Rzącc pow. Kraków m czna. 

ni sprawcy skradli skrzynię z towarem spo. 

żywczyrn wartości 80 zł., w łasność Kółka R o i 

niczego. M ostowicz zameldował o kradzieży 

policji

—©Oo—
N a ul. K alw aryjskiej powstała bó jka mię 

dzy Józefem  Krepą robotnikiem  zam. w B o r 

ku Fałęckim  a Edwardem Ciepiela robotnik, 

zam Sko-piiki. Podczas b ó jk i Krepa zadał 

C iepieli dwa ciosy nożem w plecy, powodu 

ją c  ciężkie uszkodzenie ciała. Cłepielę prze 

wieziono do szpitala, zaś Krepą ząjęla się 

policja .
— —

Zaw odow y włamywacz mieszkaniowy Su  

mian Jarosław  został zatrzymany wraz z na 

rzędziami do włamani, w czasie gdy szedł 

na wyprawę złodziejską. Z ostał zatrzymany 

również Franciszek Sendor, który włamał 

się do mieszkania Zofii Kalafarekiej przv 

ul. Siem iradzkiego L. 7.

M aria Janik , dozorczyni domu przy ul 

K alw aryjskiej 78 została zatrzymana :_a u. 

krywanie narzędzi służących do włamania.

Dlaczego?
Dlaczego w godzinach nocnych tm  

dno jest zobaczyć katrol policyjny w 
dzielnicy Bonarka względnie na uli­
cach kolo stacii Bonarka?

Jeżeli wziąść pod uwagę że w godzi 
nach nocnych na s ta c j także wysiada 
ją pasażerzy i muszą przechodzić ulic 
mi po których pełno się kręci podej. 
rżanych tynów, to dziwnym się wyda 
;e ta oszczędność policji.

Dlaczego na Placu Serkowskiego le 
żą po parę dni śmieci i nawóz koński 

Czy Zakład Czyszczenia Miasta mc 
może dopilnować. ; ~fy prędezj oczy* 
szczano place po dniach targow ych1
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W
yj iriSTHTHCh-KQ̂eTYC2fiYH
„KU H i A’"

KRAKÓW -  RYNEK-GŁ. 26. I. p.
 : T E L E F O N  200 34 --------
Po powrocie z zagranicy wy­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
K O S M E T Y K I  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

M A Ś L A N K I  1 * 0  M IĘSA 
Z A P A L N I C Z K I  
ALT OM  AT YCZNfc 

P R IM U Sn fe  naprawia łacho- 
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z L IF IE R N IA , S P A W A L N I A  
= - =  ŻELAZA I METALI =====
m \ s t  k O w s k i
K R A K Ó W , D II :S T  A l i  «6 .

rzv orzedł ż i nm tego <>g! .s/p ia udoe- 
 —  lan-.y 20°/(, -4ABATU. im

NAJNOWSZE MODELE K\ PE  
LU5ZY DAMSKICH PD NiSKICH 

CEMĄCh POLECA
„ H A i m A| p  r | n  a

wł. HANKA R O T H O W A  
i MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25

u

I

ODCISK! usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JDK, proszek oryginalny. Drogeria
— S C H A P S 1 N  5 O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKW Y tępi deszczętnie ory­
ginalny nlyn J f) K. — Drogeria
— S C H A  P S E N S O H N  A —

Kraków, Plac Nowy.

Sw etry, pulowery, golfy angorowe, 
wełrdane, be zręk-awniki męskie, 
damskie i dzecinne, oraz suknie 
na zamówien a poleca PracOWiila 
trykotaży  Feim an S\v. Sebastia­
na 23 ("sklep frontowy)

8 O* OSZY P t l A M I E  kOŁNiiRZYKA
Śtififlc łyłko Fi R1 R" iSrzBsifisha i

Czys^LiŁiiie uDrania 3.5U zł — sflwłl 2 zł.— 
Centrala WOLMICA 8.

Pracownia kraviec'ja LOLI EILE Sie­
miradzkiego ó Żurmlu modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI Mi dowa 24 
LOLA —wykonuj** pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami wt dł i g  nainowsząrh 
modeli cena zł 5. Zelazkowa 
0.70. W a le c rk i 0.50, Ondulacja 
wodna l zl. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, lai b >wanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upras/am uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

Łóżka Polowe żelazne zakupisz, na­
prawisz najtaniej tylko w Zakła­
dzie tapicerstcim S. Augusta-Kra- 
ków, Węglowa 3. przecznica K ra­
kow skiej. Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIAN /, P ianina „Som m er- 
feida*1 zdobyły  św iat. R epre­
zen tacja : W ład ysław  Boiońskl, 
Krskó  r, św . Anny 3.

DOM SWETRÓW  Ostrowiec!' ich", 
Kraków , K rako w ska  12. Poleca 
w wielkim wyborze : sw etry ,
d im sk le , m ęsk ie  i dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 5o%  
zniżone.

F U T R A  najko rzystn ie j p o leca : 
H orow itz, Starow iślna 26.

Torpeda, Kraków, Starow iślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k : „Hiickel, .H a b ig ” 
„G oeppert”.

Kriw at zakupisz najtaniej w spe- 
cjaln\ m Składzie Krawatów „Re- 
cord Craw atesl‘ Kraków, Floriań­
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y- 
twórnia-Hurt Detal. Fachow a na- 
pra wa starach krawatów.

Ubrani zmian zamienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateriały biel­
skie, Kozłowski, Kraków , Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania gutikÓW. ma- 
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W y t­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica8/13.

Z E S P O R T U
Oststni mcc ŁWr. w Lidza

Wisła-ŁKS 7:3 (4:2
Ostatni występ Ł K S w Lidze wypadł nie­

fortunnie. Fatalna pogoda, fatalny sędzia no 
i fakt iż w ynik meczu nic zmienić nic zdoła 
spow odow ały, iż same zawody nie były am 
ładne, ani em ocjonujące. Jeszcze do przerwy 
kiedy mżył drobny kapuśniaczek obie dru- 
żyny grały dobrze (ŁKC, widocznie chciai po 
zostawić dobre w rażenie), nielicznie’ zebrana 
publiczność nie nriała powodu narzekać że 
przybyła na mecz. Zwłaszcza, że bramki nie 
kazały na siebie długo czekać.

j Ł K S  zaprezentował się nawet nieźle. D o- 
bre jest trio obronne, Rudnicki w pomocy i 
Koczewski w ataku. Reszta słabsza. Drużyna 
gra niepotrzebnie ostro, w czym celu je Le- 
wando-wski.

W e W iśle która w ystąpiła bez Sitki j  G ier 
czyńskiego nie było  słabych punktów, poza 
braukarzem rezerwowym, zm ienionym  w 10 
minucie. Sędziow ał p. Linke z Katow ic, krzy 
wdząc obie drużyny, dotkliw iej jed n ak  ŁK S. 

— © —

Warta-C^acoyifi 7:1 (3:0)
Poznań Ostatni mecz ligowy- w Friznaiu 

wywołał w ielkie zainteresowanie n-śród tu- 

tejsezj publiczności, czego dowodem obco- 
ność ponad o.OOO widzów na boisku W arty. 

M ecz dostarczył licznie zebranej publiczno 

ści wiele em ocyj a końcow y wynik jest na­

wet swego rodzaju sensacją jeśli zważyć, że

obydw ie drużyny ubiegały się o zaszczytny 
tytuł wicemistrza.

W  Cracovii zawiodła po przerwie obrona 
słabsza była pomoc. A tatk mimo dobrej for 
my nie umiał przełamać zapory w posta . 
Jankow iaka. W  W arcie najlepszy wspoumia 
ny Jankow iak w ataku Schreier i Gendera. 
Sędziow ał p. Kow alski z Łodzi.

W ielkie H ajduki. Ostatni mecz ligowy na 
Śląsku jaki się odbył między tegorocznym  

już mistrzem piłkarskim Polski Ruchem a Po 

lotną przyniósł tylko nieznaczne zwycięstwo 

Ruchow i, Polonia okazała się nieoczekiwas

m
Si
I

i

JŁSŁI OKUtągY Ta...
no o wspaniałym polu witizema
y== OPTYK GRÓSSlEU

KRAKÓ«M, UL. G R O D Z K A  1. 41
TELEFON NR 126-00 —- 1 = = =  TELEFON NR 126-00
■ DOKŁADNE WYKONANIE RECEPT PP. LEKARZY, — «■

Ondulacja trw ała w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje pierw szorzę­
dnie, zł. 5 .— Gv. arancja 10 mie­
sięczna. „Milanc" Kraków , Staro­
wiślna 5 3.

Tapczany, leniwce, fotele • łóżka, 
najnow sze modele m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej WytwórniaVvebli Tapicerskich
, ,  S 0 L I  D IT E ‘ * K r a k ó w ,  ul. 
Starow iślna 83.

U w aga! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MiłntZ, Kraków, 
Stradom  16 (w podwórcu).

M A T E R A C E  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, taoczany 
poduszki dla niemów lat oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapirerskie 
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

FUTRA now e, przeróbni I repe­
racje w y k o n u je : F ran ciszek
Zgata, K raków , ul. Topolowa 4

* N A U K A

Anolelskl, francuski, niemiecki, — 
m etod ą Ansona -K ro w o d e isk a 5 . 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KU RS* SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (Jaw n ie j Szew ska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towaue W pisy codziennie..

Przygotowuję z m atematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego ty (>u. Zgłoszeuia: 
„M atematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

OD WYDAWNICTWA! 
Pros my o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

nie groźną i chwilami nawet grała lepiej od 
Ruchu. G dyby sędzia p. Rutkow ski uznał no 
rmalnie strzeloną przez Jaźnickiego trzecią 
bram kę Polonia w yniosłaby jeden punkt.

D ecydującą o zwycięstwie bram kę strzelił 
na 3 min. przed końcem W ilim ow ski.

Pogofi-Smijjfy 3:z
Lwów. Zam knięcie sezonu lig. we Lwowie 

aczkolw iek miało piękne ramy (uroczystość 
otwarcia nowego stadionu sportowego Pogo 
ni im. marsz. Śmigłego -— Rydza) treść spor 
tową miało niezw ykle nędzną. S łabo zagrał 
Sm giły, jeszcze bodaj słabiej Pogoń, gdzie 

tylko M ajow ski j  W olanin zadow olili. Mecz 
stal na niskim poziomie, N ajlepszym  gra- 
czem na boisku był Czarski, bram karz Smig 
lego. Bram ki dla Pogoni zdobył W olanin 2 
i M ajow skil. D la Śmigłego M arzec i W o jn i 
nicz. Sędziow ał p. Piechelski. W idzów  2 000

El Samica 3:0
W arszawa. D o meczu tego W arszaw tn , 

ka wystąpiła z osłabionym  składem to też i 

ta k  doskonale dysponowana drużyna cho­

rzowska nie miała wiele kłopotu ze zwycię­

stwem.

Krahowska Ligi Ohregiwa
F A B L O K  -  O L SZ A  2 :0  (0 :0 )

C R A C O Y IA  I  b - G A R B A R N I A  I  b  4:1 

K R O W O D R Z A —G R Z E G Ó R Z E C K I 5 :2  

T/-|RNOVIA -  M O S C IC E  3 :0  ( 1 :0)

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P R A S Ę  
D E M O K R A T Y C Z N A

r
il >-> a  - IA. /■ n i o iv irim ; v .s o  .sć ł io  m/m szeroność 870 m/mm Poasiawą obliczenia jest jeden milimetr, w |e.dnym łamie Strona dzieli się na 4 

n\ ig h -z e i *  zło,v n .s -m a  w 1 i. nie :a n n zł l .2 5 * fik sr  I I - V I I  strunę zł I. — ća tekstem zł 0.70 Nadesłane za im/m w 1 m/m v 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście? d o86 
m/ m i lim ie d 20- ? tumach zł *> .— Ogłoszenia drc but za słowo (>10 Ola poszaku|ącvch Drący v  irooiycn za słowo 0  05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 1 5 .

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Auministracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Uzasadnione re.
lam c je  będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, iub od daty otrzymania rachunku.

R c U fc k n ». iu ip .)w ir -a z iiU iv  b u k m l n f c  M jo cjM ck Drukarnia „ IIT E R A C K A " w Krakowie, PI. Zgody 4


